
<txł demagogów i wichrzycieli, czychającyeb I 
na najmniejszą sposobność do bezprawiów 
i gwałtów.—  Na powyższych przeto ulicach^ 
Wiaśiiie najbardziej przeżgałganiarzy zamie­
szkanych, zaraz za postrzeżeniem wznowio­
nego porządku, o kióry (jak  sobie czytelni- 
c j  przypomną,) już dawniej było zaburze­
nie, w liczbie kilkuset uzbrojeni w kije, rzu 
ciii się na kary, i uyprzęgnąwszy konie, wo­
zy takowe od razu potłukli i popalili. Prawie 
już na wszystkich punktach bezprawie to na­
stąpiło, gdy siła zbrojna i Uoiumisarze policji 
nadbiegli, i wichrzjcielów zmusili do ucieczki. 
Powiadają, że rozpędzeni uciekając, wywo* 
w Wali: »l)a  jutru!., jutro jest wielki dzie/t.l—
Mocne pikiety gwardyi municypalnej patio* 
ow aly  po tilieacb,— i na przedmieściu S. Art* 
tonicgo spokoyność przywróconą została:—1 
atoli po innych częściach miasta, wcale 
przeciwnie się działo. Z  mostu S. Michała 
zrzucono jednę karę do Sekwany; na ulicy 
S» Germanu, gałganiarze uzbrojeni byli w 
siekiery, któremi w kilku minutach porąba- 
li wszy stkie woży; kobiety, czynnie mieszające 
się do lego, dodawały iin ochoty. -  Około 
godziny 4 po południu, massy wichrzycieli, 
porozpądzanych z innych punktów, skoncen­
trowały się na placu jMauherl, w wiełkiey 
lifczbie i piZeeięły kommuiiikacye. W  części 
tey miasta, musiano sklepy pozamykać. Mnó­
stwo rozehilkimców udało się ku gmachowi 
St. Pelagii dla uwolnienia więźniów; gwar­
ny a niunicy palna konna, nadbiegła tam i roz­
pędziła ich; jednakże do 8 godziny wieczór 
spokoynasó niebyła jeszcze przywróconą. —  
Wszyscy ci ludzie, prawie bez wyjątku spo- 
jcni trunkiem, lżyli przechodzące osoby i otl- 
grażali się przeciw' nim. JesZeze onegdy ze­
brane tła placti Manbert pospólstwo, chciało 
się rzucić na żandarmów, prowadzących de­
zertera od woyska i odbić g o .» —

dziennik Nowa Francy a, przydaje: Baft-
oa wiebrzycjglów rozpędzonych z ulicy S. 
Jakuba, zeszła się z gromadą młodych łu­
dzi, którzy korzystając ze złego jey usposo­
bienia, przedsięwzięli ją wciągnąć do swego Za­
mysłu, przeciwko więzieniu S. Pellagii. Ku­
pa ta buotcwaicza, zwiększała się za każ­
dym ktokieyi, przez zbiegowisko ludzi nie- 
mającyrh nic Jo strącenia, którzy w każdym 
rozruchu lubią zaraz bydź czyon ni. Oko­
ło 201) wichrzjcielów zebrało si? u bramy 
gmachu więziennego, usiłując ją  wyłamać.—

Będdcy jnż wstiibie zupełnego fókoszit, wić* 
źnie, Zburzyli pod tenże czas rustetknfauieifci 
przełamali jeden rygiel wewnętrsfiiyfch drzwi.- 
Wchodząca \V podwórzec siła zbrojna, przy­
witaną została gradem kamieni. Gdy więźnie 
i [ po trzykrotnym wezwaniu Wedle przepi* 
sów prawa, niechćieli bydź posłuszni; dano 
do nich ognią z 4  lub 5 wystrzałów A  od 
których jeden Więzień zabity zosidii Dzie­
więciu łicr.sżtów sktępoWano i odprowadzono 
do więzienia La Forće. Widząc to zgroma- 

i  dżońe tłumy przed biatnatni gmachu, roze* 
szły się natychmiast. » —-

Dniu 3 Kwietnia. —  Wczoray po połu­
dniu , Sciążęta Oi leanS i Nemours - otoczeni 
jenerałami i adiutantami, wśiód rozruchów 
jeździli konno po ulicach; i potem mustrowa- 
łi przed Lenorein, i u<i różnych pląeach po* 
rozstawione oddziały pułków linijowych ; 
gwardyi narodowey. Wszędzie witano kró­
lewiczów' radosnemi okrzykami. — Prefekt 
policyi wydał odezwę ostrzegającą mieszkań­
ców', aby żadtltj ni podszeptom i podżeganiom 

• niedawali przystępu i z ufnością przyjmowa­
li rozpof/ądźenia władz krajowych, dobro i 
szczęście i u Ci mających na widoku i t. p.—- 
Rozruchy XV naszym kraju, są tylko dzie­
łem nielicznych ale zuchwałych stronnictw, 
które nigdy z niczego nie są uduwolnione« 

■Obecny stan Francyi, za którym tyle lat wzdy­
chano, już-im  w rok niespełna, stał się ii- 
przykrzottym,— bodzie ich pomyślność, spo* 
kóy i nuyroZćiagleyśze swobody;— chcieliby 
rżeczypospolitej, w którey za kilka miesię­
cy sami siebie zarzynaliby znowu i cały po­
rządek towarzyski Zamieniliby w czasy terro­
ryzmu ® tlayobrzydliwszey anarchii',— slow em 
wszystkie te gorszące zamieszania, są ow ocem 
zbytku «• jednych, a żądzy zboga-enia się w  
drugich;—  oni gdyby nawet potrafili w odmę­
cie zawie.brzeń i -krwi rozlewu przyjść do ma­
jątków', to tylko Wtedy dopiero byliby zaspo- • 
kojeni, gdyby już nikogo niemieli do obdar­
cia .--T acy  bezuątpieiiia ludzie, po wielu czę­
ściach miasta mieli wczoray mowy zapalają­
ce pospólstwo,—  oni to pewnie rozrzucili o- 
dezwę, tey gorszącey umowy: »Pi‘zyszla na
\oniec pomyślna dla ludu chwila, upomnieć 
sie o niecne zelżenie praw swoich\—nigdy je~ 
gzeze niebyło kary godnieyszego rządu juk  
jest thisieyazylu Handel i wszelki zarobek 
przytłumiony/ . .  W  takim sianie rzeczy, nie~ 
pozostaje ludowi, jak tylko samemu sobie zro-


